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iw o i iW P  j p w P M t t t c e l  l iw «
„ W iej en, 18 maja.

lY2ęl<lujący wiceprezes Kola peteiiego, hr 
Ba w orow ski, z e  względu na w afeie spraw y bier 
żące, (niccleri’piace zwłoki zn wiał na czwartek 
23 brr., na godziuę 10 pized południem poeie- 
‘dzenie kotnfcyi parlamentarnej Kula, W-obae 
O-omiosJośp-j ająaw aktualnych oka/jaro' się bo- 

• wi‘331* ulem u 7.1 i w cm ©drccKenie narad prezy- 
‘jyunt 1 kofuijsj i parlamentarnej aa do czasu po­
wrotu lir. Buriana, jak to pierwotnie projekto­
wano,

im m  R f e M n i  m b  i m s .
(Teł. c. k. Rioia kereap.-)

Wiedeń, 18  m aja.
•» W iener Zełtiungc ogL oza  obw ieś ze zen ie m i- 

rustó" rpraw  w ew nęti.znj-ch o zm ianie grani-c. 
obszarów  wrjenoyieL. w  Austoryi, m ianow icie  
naczelna k  omenem a n o  ii za r zą d z ili od  20 maja  
kulelienfo wschodniego obszaru wojennego, na 
to m ia it  p-ołudtóowo-zatóhodm obszar w ojenny  
&er&zy i śc iś le jsz y  zostaje nadal u tizym au y .

Jlltn-
w  i m n ) q  0 1  m m

- (Teł, e k, Biura Loresp.)
Sofia, 18  maja.

, Ctó&ącz K arol ) ;jeśsvnau,yva j>rzyibyrwają dziś
do bułgarskiej d w a -te y  wojen,noj.

K w a ś n a  l i t e r a .

WrIedeń, 18  m a p .  
P N . Fr. f tc ise e c  idonos. z liedina':
Jak  d on oszą  ^Bresdataf Neu es,' o Nacbr; 

d&etaf. e Berlina, loola m iarodajne oświii dfczyfy 
sie ład  is-tan ow czo  w ^ eJk ira  k a n o y -
'dalfiyom l  ̂ iąząt n ic n le c k ic h  ci o tton u  jiite w- 
^kiego, ż e  o b ecn ie  u ttiie jo  tyitko jeuno pyta' 
luo: a lb o  unia o so b is to  a lb o  niw. Rząd sa sk i i 
k ról ^aikirouii anuszą r u K to y g n ą c , m

żrPcTzą szę na uni-j o so b istą . J a k  sądzą, sir BerM- 
6xe, o«.V>iwioiifó będzie j^dwio".-.Rająca.

BerSn.. 1S maja.
■ jiirlinei TagebŁaUt* donosi z Drcma:
Mcżlrwośó p ołączen ia  tnomu licBds&iep;© s.e 

,«iski;n jest (kicaj cotraz por a ź n ie j  rłłzfi- aiisaiaa. 
FenTne oznaki w ikaauja, żc  w kotw ania  m ied zy

-  nHozrra. i Beriinem  t e t j  jaiś d o ść  t l a k l o i  
f,e w  D reźhic wr <k ayni razie pzzyjęre ibędą po- 
wJrit wariLmc., Idtóre n ie  są  bardzo korzy&toe dla 
b a k so m l Sató rząd sa sk i oowiadoza,* że  roz- 
^a^yj^Hft.ie aiio je st  jeszcze  ta k  Mitdde. jak o 
t^ar iwspcsnina; prasa, w  prizedcw szyslkiem  
jrzeka za.c-zckać ,.a  diecy zyę L K w iuaw , klóryan  
nia *.yć beziwaraiiiikoiAvo za^arzeżoine pa-awio sa- 
inic^ianowienia. C M yly tjimc-zaSiern wszytslkie 
yiiduamcyo ągfode^y s ię  i ,r e s z c ie  h& Itaki ćfwią- 
/ P'k,̂  w  (ułtim nz.Le m ubiatby i  sejm  SiKllai dać  
W > jc zezw o len ie , g d y ż  w  m yśl par- 5 kon&ty- 
' \o y i  sa sk iej król rue m oże pnzyjąó k oron y  w  
m S 8m  jraibłcyje h<;7. ze-z;cxilen’a Izb.

Rząd s: siki w ciLcymlnyim komunikacie o- 
iwiaidteza co następuje: » Wiadomość, jakoby
icprezeinŁdJiięi Izby cśwdadjc/.yb' w miarodajnych 
kołach saskich, że luiyśl mnii personalnej h fa fy  
% .Saksonią nie aniajduge xu Litwio syiapa-tjń, 
jest już z tego powodu nteprawdziwą, ponieważ 
saskie jaoła rządowe nie miały dotąd najmnk i- 
azego powodu do rokowania 7 TeprcKeiibantami 
Litwy -.

T s je m a a  r a s p o  p as. E ^ Z B B je n i.
(Tel. t. Vl Biure kore%v

Berlin, 18  m aja.
Hr. W ttdarp tvnióisł w parlam en cie iimterpc- 

la ey ę , czy jo s i praw dą, ż e  p oseł Erzberge*- w  
gruidiniu a. r. w  porozurmiamu % uizędeim  
zagraniczm ycn w yjech a ł ł  .jakąś mJsyą d o  łVIo 
dnia, o k tórej w yn ik u  zd a ł apraw ę k a n d em o w i 
i rrraędo.wi ićpraw cagraniK zmycih, i ozy ipraytem  
sz ło  'O sp raw y p ch ty c zn e , d,o któTjroii za ła tw ie ­
ni: a urząd w yw nagzył ,posła Erzbergora.

n m  w o d z ó w  n f e m f i s e k t e h .
fłs t  o. k  Biura ®.>re§p.p

Berłin, 18 maja.
Ażffl'y wroikic czyny wodzów, którzy się 

scwzujgólinieii w tej wojnie zasłużyli przy obro­
nne i^nbezipiecizępiu ni om K elki ej granicy wsaho- 
dhiej, zjaółiolwać (pw.ymłyim; igeasiacyom w 
trwałem (przypomnieniu, roJkazał cor-ara, ażeby 
Każdej z córuiiu warowni otareso ■zatecnwi T.io 
miodldoigo w  jdatboirku, któro ma się wył.uidiv
wać, „raJa.nio ŁUK»'i.-.ku naistgpuiąoyicŁ genera- 
lów: Ma ekenaorwi, KichŁorro, vtoynaieha, La- 
dendorffa. (kałlwłtza, sSchtótea, Frauęois, Ro­
lowa.

Z a m ^ l ę c f s  g r a n l a y  F f n l a n a y i .
tTsj, <v fe Biur# fearpaę.)

Eziokiiołm , 18  m aja.
n8 te'ci]d,(.Miiuis Tidningcn;- dow iadują s ię  od 

sw etd ak iegtr  tuzęctnika k o n s it lim e g o , którem u  
u d a ło  s ię  donrzec d o  P eter  ilnirga przez grani­
cę fiń sk ą , ż e  gramiea ta  jest aiapełnie aaankiuię- 
ta . OiKnwioye wojeiiuie p o  <oilvu stron ach  tec&z 
spoczyw ają. sJe tu  i tum  sto ją  s iln e  o d d z ia ł/  
w ojskow o.

1

_  — j » .  s e a m u z i

; l l S S E i !  B B f e j « n « ł f i .
V
i  b a  dzl^Kijszem puLUeznein jtosiedzenid

Aafukoiiii Umiejotrioćci w ygłosił generalny
j J .1 -i.rwtarzr 1 ri.f. H. Ulanowski, bj»rawozda

HM, x Którego prryf^eza.iny szezególy uastę-
? pująee:

ł W o la u  sizy Me na cgL ^zouo dntkietai bzczc- 
g ó ło w e  ipiraw-ozdainie Akadernd z ozyitności za  
czai od kwiotniR 1 9 3 7  j 0 h w ia to^ i 1918  roku i 
aw 'uiOjączraą do I S e ^  1'd l 'g r a f ię  wydu.waiictivr 
m ów ił }K\-t . n .-u isniski: ‘ ’

f . '■ - a  ł;c.izlym  żyw[[i.śuiy nadzieję, żo te  już  
rc,k w P  b a d z ic ja  elcazala s ię  ^wcdr.U 

^  nrotu r ie > 1’°  ■ ^ ‘̂ ic.tsaem  l lb k o  a<\san m  
d'cie n r S h i B ^ ^ 9^  ’ zarin-o „uś przepow ie- 

c-ci-tonić 1 ijeninicizą p r a y ^ io ść , n ie  
. ż .y:iemy w yłącznic toraźwiejszo.atajdują w kiTy

'}’ "'‘^.'tekłialiaośc, i c so b is lj  i kisłybtią 1
tu cy i, 'v;w
ków*. < >" .y w iści
ż a l i  ekiA izi o wiuiuu'.* ! '“ ‘ 'n ^ l6  ja jc ,
ralfawru' się hv,zwi^n(iu-.a 
/ d e  i - r r a w ,  e p o k ę , k tó r e j  kc>n,.x ^  ^

( h y  i J itó ra  p r z y n o s i  w c ią ż  n o w e  Ji:asp.kdaąllUj j  
ła W e m  u l- ie s t. ó p ie ru ja c . s ię  b a  
*  ł a t  b ie ą ły t  v. lg o ż n a  *v/nęsie., ż e  i łx>c,Tl.;() . 

•d łu g o  c liir licm a  etner^k1 Ozfo!ił*k.órw \
.w s p o łp r a e o w n ilc .w  A k a d e m ii utrzym a a .ę  afe 
daw nym  ^eizionne. lninjją rzecz, o zy  ted iriw znc  
"ja t im k i  p r a c y  n ic  u le g n ą  dicniiicslym  1 b ard aty  

i;“ 'u z y s t n y m  ru u d y fik a cy o tm .
S fa ła  d o  t a c y  a  A kadem ii, państwowta 1 

.n-ajow l, w plym ęiv ja k  w  roku przeeSjł/m  7.u 
S J S B W S j g t o w ó .  /  zapisów  na k orzyść naszej 

■-. s r  Ue:5yiiioiiiycJą na {siei-wszem m iejscu  
v iiJ ( 1 ' na, My legjM i;i(j Cy  j.,,na L  i p  k  i," już 
zfen Jj.il1 my 1 n y n o sz ą e y  ok oło  80.000  łcorein. 
od setk i Gid 1°  knpr.ału, p o  drrąceniu 1000  K  

c a  d o /y w o cia , T l i r  c®oi.o ziosłałv j>rzez 
-a-latora na ogó ln e p otrzeby A kadem ii. Zapis 

b' k 1 f.razut Jarouią Z ę n  o  w  i c 2 a  jeist w  to- 
u e&Uiziicyi. .kiepedobrui ozn aczy <■ jr g 0

w j p s e z u  z  'J k n m y ,
(Te! o. k. 53iwra koresp.}

Kijów, 18 maja, 
Hiząd iWytda Zakazi iivyiw.arzu anaiąb i feorany,

(j . ];.j .p,, Zk.Hcaz ivyTi'C7 ,1 vl‘ t ItitTirlulTra
i Balte rabii, (ponieiważ Basarabia m t a ł ą  5Kia.no* 
ktwwaną, a ip o itły o m t i  gostpodarcizo sitosanki 
a tymi t a ją  rai nie zostały jeszcze w t  iono.

U k r a i ń s k i  k o ś i p r a s
(l«i. 0. k Hura koresp.)

KijAw,. 18 maja. 
.WciiOraj otwarte tu ukruiiifiki kmiros lian-

dłgiwy i lezcfrnysłowy Oltcicnycli bjio około ly - 
,siąe idielogatówi wstzjjstikMi związków gesipodar- 
ezyicih, także cswdązucu chłopskiego i zyedaoezc- 
nia właścicieli ziemkicli,

Po powiitaniu 0bec1nyc.l1 prz® prezyduzita 
miiinH.itów, sn&miśter haajufctt G u t s r i k  wygłosił 
mowę (programową, którą 'pitiijfjęto oklaskami, 
nie wjłą.azają,c nawet ufitąpiu, w którym mówił
0 ogau-niczemu wolnego handlu p-zoz Lontiro- 
lę ipańJstwBiwą. dedhomjs&inie .wybrano przewo- 
dniczącyitn koiigceBu iłitarra, prezyddnfa zje­
dnoczenia południcwo rosy >sJiicsh y>rz,i a iW o  w  
ców górniczych. Wyraził cm imihiuum zgromu- 
dzio*»yich ziuspoin® zadiowzo-lmie -z mowy ministra
1 szczerą gotowość w^óldsiałmia z rządem 
przy od'budowre Ukrainy,

Sukośui, bo atttonarte k rok i sąd ow o  i adśrtanisiirąr. 
cyjiiio, juizedsięwzięUs w' związku ze opadkleau, 
Jiie są je.Wzo iikoiiaadflie. ZĆusŁq̂ ł>(jwo jimiwno 
w tejj i w imnyirh ftfww/WME spcuoiytwa, w' wypró- 
bo-waiuych rękąch  m e o e m sa  d ra  JeKła 8kąp- 
c k iego , sym dylią ruaszej Instyitucyi. Zapis ten  
jost obdążoauy dożywocieim  1500  ketó-a ro e m ie , 
a c7.y1s.ty dochud  w myśl r^śjsBzówkii teatabw a,
w biiiiem bvi?obra-aany im. 'Dcr,,aAZy ̂ a»vii). nailko a 
w W llme. /•'Afpisy ś. pi. O cii b r y s  i n [ ^  <Ira 
S k o b l a '  rae wypłynęły jeszcze d.o ktu “  VJ.ad&. 
m ii, a  w m y śl whli teetaterów' mia-ja 
przcanaictzeink.

Z dawniejszych piizedrtiojtdiinyeh legplłe-w rmj- 
bliż&izyin zreałkiowaCMa jest ztą>is ś. P- K <t 1 1* 
s z e w s k i e g o, cd letórego oidsetiki mają stu 
żyć na aiagrcliiy Hteraekio. KiłLoBna iimemi lo* 
galami, jak ś. p. S a d k o w s k i e j  i ś. p. 
Z j o 111 o 1 ń r k i e g m  (opiekiłłe wię syndyk 
Akademia w Warszawie, p. meicenas Jan Nowi­
cki. Ziuiuiy niedawno mocgnais, Stamislaw K o  
s t r o w i o k i złożył ciepłą ręką na imię Alca- 
demu 7. zastrzeżeniem dla, siebie doż.ywoda 
rubli mi i.000 w pap,'er a < li waodieścuewą^d,. Ou- 
setki od tego ftuiduszu przezna ezicine wą. na noz- 
made cedo, które na razie aiiejnożliwe są do wy- 
pełnif^JA'. Fyniazmsem piwcnly będą kapilali- 
aowanie, a .Afcadcsmia 7, rogu zupisu pobietać bę-. 
dzie tj xko 5 pToce-nt ua swojo' potrzeby.

N*ajwvdatniejszem oiwjnLe źródłem (locho 
di»w Akademii jc*st n/rzeduż wy dawnictw. AV r.

Z a d ^ n f a  F o c ^ a ,
Lrysk, 18 maja. 

.•Xeipz.igir Keaussle N&dbrrehitcn.* donoszą z 
Ikgi: *

(SeŚUfirał Maua-Lie, upfsutjący sprawozdania 1 
Krytyki 'militarna«Ka »Dsłiy Okromcie*, powia­
da w jetdaam ze swoich aprjwfoudań:

Fn.h ma obecnie trzy ,zadania do spełnienia. 
Pizedcwiszyistki.em dać odpowiednią •po­
moc Anglikom, następnie masi zwrócić baczną 
uwagę aa rezerwy niemieckie, a no .trzecie mu­
si wzmocnić własne rezerwy. _

Fcch objął te eięćkie zadania w er,wili, gdy 
ofenizyiwa iflgmiedka doszła do puniktó k iimi-

ra*W ??rvc: Aćm-feUtricra Snrej j * i pcntcirr, tóii-irswa
A7*iDi*traoy» ^ ow oj RfidTpy*. —  titó k * w Ry»xn, —  A je n ci* 1. îc^3ł« i
LoL sŁ &£.«,>**&» C", Bitw  ŚLtetsi>*u >t. 1 cpciyc* /fc**tlitćwł ł

T r s d o  w oiiiieEaieŁfck.

I * n  » ł » c r . „ »  p r  m r e r s t e  i  e r ł w r ' 1  b  ( t e m a t y )  w e  1 w i r *  I *  E - a r t  d c e a a i M w

A. Iswtartib, i,„w  Bartla Lttowla k S i. — B. gokoiowaki, ulica ‘lw.ecteęe Uajs l.»  
W fawUewtu J. L w if iu a  — I* TartawU E . ł.oekaeb. — W Ww6r.li>! Bernwa GAC 
«Ł» ot ,ipreei_ - adciW &?cb d łe rrtw), I_ t .  — » .  E łI .b  karfcą ic*assasł4
6  Vofier w  Pa* eflrjpb P « s s K f w t S a  » ,  B w t ó r ć e .  lię sk t, Teeyteii Wre^switP—
B. Psa. ■ (takie w BaAst ie, I  matar**, Ecs-eBioł, i  te r n u fcełAw.*, — E. StfeaItfc<WoiIrtih:ł —

W  P a r y i n  t v j d i i  A  P ifc T p If A .  Ł c u n i t ,  f i i r a o t e m  E t a  B e i g e s i o e i  J A

ZatTUrlU de *Ewej Be_o*ny* tproapefcey, cyrkwiw*. t iw ft t i  ą  itp.) p r .ją iię i £ $ eaaen, 
9  k e t .  o d  1 * 0  e p * .  d ł a  t t a e i e Ą w a s m ^ A ,  a  1  f r w -  a i  3 6 6  e g a .  d U  a ś ^ a c a w r e ł i  p m . u i Ł B r a t e R ' *

6$sa62SaSHeaEE!

ków nięosiągaiayiOj-i ani miej/C-wodzec/a Niem- węzły zacieśniać. Kredy też do Akademii się 
©ów ani armio pomocnicze koalicji me odniosą zrwtrar,0(no, ®by się w tejj sprawie wypowiedzdat- 
t< -v* .kuiku by Niemców wyraucić ła, nie pozostała cna. dl jżna życzeniom spole-
Ren. Loąid (kriirtniey życzy sol i<y żebj w razie, 'etzeństwa lecz wjmała .opinię, którą zaleca, nie 
gdyby się. znowu adarzyK eposoł»oiść ao pogo- narzucając jej nSkcnra. To także krok im  sjb- 
me la się, .AmigLia pokajała, że jest gotową lo  dnoczeaiiu, a wlszęidcie, gdzie prace w łytm kie- 
spiąy Ledii,,vcigeio ipt-koiju oa podstawie zgody, 'ricfej się podejmą, stamte on,'- do raar.egu. 0- 
Twierdzefnie, żc Niemcy teraz nie chcą takiego ocy^lścio ipoaa derą działań ścisłe ,pcli!ycz- 
§xdvOju, mówca, uiohyla, wiskazując na to, że nyich, kitóro nigdy ntó zakłócą, ani nic zamącą 
tukże Anglia nh ibiee śtytsacd o pokoju. Jatóft- tego spukoju, 'który jest l.jkopnią i cechą 
śmy w uam, rzekł, .ziuipelme -de siebie podobni, wszelkiego naukowego trud u. Ale my i  o naro 
p&cy9&& denactoaici .nieimioocy i nasza partya ozie i czucie z narodt-m nędzie stało na dnie 
robotnicza, narodowi ,ibeaałow« i nasi iiupj> wszystMcib zajęć, przedsięwzięć nakowy h 
ryaiiwtyczfli nacyona,liści, juuiknzy 1 Łasi pyszia troska o jogo potrzeły, fbói nad jego kreyinła' 
ratyfuadyści *ą od obie wzniemaiie zgodni. Dla- cen ukryty goiew, s4*« , kltóau iaMe # < d m u  
tego dla iG^ąduryoh i suimiemiycłi mężów s*ta- działania unĆyisłu;'a przedąwszttrfdem ożywiać 
n.u proyactadł «zt»s wyp-owadzić mis z  t»j wojny, będzie naszą iprawwnię dążenie do aa.jwyaaa©j

byitu aólnnncyi i stwiereiaeaia ,pmw jago, które

iV fd ^ a  p r e z e s  a  A k a d e n r ii; .

go

z myśli plyme i z niej eię wyiaaoa. Bo zdanie 
*Cógito ergo « «  ma swoje cnaiezenie ms

Na otwaipie dzisiejszego, p u lii^ e - * 1  ^  ^  ^tytócyi I
, posiedzenia Akadaui? dJJeteośH i  ^  SŁmOŁtór0WUV'. .  ■ ■ • ■ . ^ia ty Cai, autorzy TG^Tzeszai., ., . . ,  -------j— • ifotóroy ru^grzeszają wszelkie zlwodmew Krakowie wvgiosił jej pre/es prof. n , ,nn<. j T -  , _ . ,t* • • i . . - 11138 BpąWiaaie, snują z  lubotóia ipilam, ab<

d. i\azi.nierz JI o ijU w 3 k : następujące ąas pesnarpać i powalić, zaanyfeauay .bardao
pi. -mo .cnie: 'ciazM rok stary i otwieramy rowy z hasłem

Fo tyłu łataiafk raz pierwszy nic rczbrzmiewa ■SjSta>wni«. któw oipria raeisse serca i mróli.
_ m. uro-czystem poiiedzcn'U Akademii głos wy- (

'nacyjnągo, gdy Aaniaiiń zaiajucwafc się w oadr 1 uioswny, 'któuego z uwagą i tsstsuowamem przy- 
■zwyicsajnenn ntebezpieczmidtwict Zidołał nie-1 wyleli słuchać wierni Akademii przyjaciele 1

hwili fcifwy ańd aaefeą SfaiŁe Tceegrat.Tw.ii: 
sNi(?i rryjac el sAc4.»,j*: sii-rm 2 iŁotili I, itóJ 
WlOA j(C t  J2Sgxoźooy, aiak*qpę ccnksim  nanprrw  
jg-C-kSfe-ktc-i —  će  generał ten  r /e  bed/.ło ,rnl wd ■ 
nuty dłuż
w vnia.ua pr.teporna Gtra‘cgm.

** 1 •*'

ie naszej Iusu,j i,ucyi, na ięfeaAy jej r.zci, iute-rc-

.przyjacidlisld pochód pow&trzwmaó. Połączenia (; ul<)canj j ej goście. Ś. p. Łr. Stamisfaw Tar 
pom;ędizy_arn.!ami ikoalie^i sustaly ©trzymane, nowśki stul przez lat elisko iffz.ydizóećoi na «ze- 
AmieniS nie ;dttatajó się w ręce nieprayjaoiatókie. *

PcKkeas iwielkiego ataku cłemitekicgo —  pi­
sze Maurice -— s-uzmawiałcni trzy razy z Fp- 
ch.dfn)/który rjt karid'; ra razem był pew jry eie- 
018. 'r!yev.ymy cuępto pją.tnfe: Ce bią siało 7. 
jego koiMBę^omzywą? Ofcóż rrxr; :n* b><! cey - 
nycą •/.« gsseira}, te&łry <r

l i i i  M l A  U l  O s i ^ i t ó L
Na dziBiey.zfcirQ p^iczn cm  posiedźetiiu Ak.i^

oów i piwiaŁntetwa. Oo roku w dzień na,oczy- UtiiiejętecSci ogłoszono nasitępijąoa, jk>* |
•łtego pcsiefiSutialw, iitórs /iSt Todzajcia manko- jej ccłonków: 1
iTyt h dczyrkói?, przedidaw.iał plony i .dorobek 
tur&ej p t a c j  sjąołteyeńwtrau, w yk a z/n o s i n o w e ! 
zadaażu. Łtóre k<ob caekr.j.^ nowe urogi, uo: 
koótóby wiśsmt/pi A ?t ytufywiAo % na-i
i s f e m  . n u a i i U r w -  a  c i < Ł k i . i i j  d o i i  i w r u d . a ,  ż o  a j  

U csysiBG&uą ląnteyó san *.■ wi-(tn* niaonraJ nm

l. WYDZIAŁ FILOLOGICZNY.
Całcfcfeieai ccyeifiyęu klejowym wybrany; 
lVr-f. .Taa C b u b ok  .w Krjkowm  
CBSo®fc*5nf fc o r a y  ontic^JtiUH.
Kis. dr \71vJ rsluw S®-e s e p  a ńE,k i T, J (

s k 3y  sltiiwa •krsrpiaęr, &aa iłyjsTŁątea d o  ha-rół T wńwrwf.ytótn ^  VFa®saa«ib.
i wwąrwauaB.. fćawDłj^ytó un do tego sa ' ' ^

nuty dłużej traymać się M iu>z\w t . nw, togo| yięitt-. gc> i połgage żywią, które
m -du ^  V n n . - J i r 4 k ,  mrof°scr
v,kr7.! f̂iwtvriELi:e«i oa Uirrwercytecię więdeiłskim. 1

j (te ł. e. k. Ciiin. kćresp.)
Londyn, 18  m rj u 

(Reuter). Kroi, kucJowa i ksaężrJo.nica Mtmya 
przyjęli wotzoraj w pałam Buicleiiiybam. dey.a 
tacyę uncrykaiidką. Król wskazał Ła wjaliki. 
jakie się czjm w Cjszyźute, aby «j -r-.^ać za- 
poi.rz^bowanio-m na iwSEyistliioli. widc,waiirtch 
■wojuj. Zaiwwze było tmmetśsm  króla, żeby 0- 
ba wielkie ludy, mówisice po angielsku, za- 
chowuując swoje wiłaściwmaci iijdywidualne i na­
rodowe, weszły w ścthte hŁumonijne stosunki 
dla Óufiby ideałom poalępu i cywili,zncyi. Los 
rozstrzygnął, żo wiojna te mazffienia- rśoik.

sJosŁbiie o i - t . y i f i y  
j l ik o  1 m n ij itk

nie
’w w ‘ , i*  * doko/iax<> w ielu

Lir Fc&Scs K o p e r  a, proleeor lusteryl &-Au- 
LJ aa Di.r w* tfj tefiie JagieSoiiSidm i dyrektor

irr-i \ zawoi.so jK iicą Rf<i: ią uatóruioiijab, je- Narodowege w Krakowie, .

.' ,p00 koiran. Jest więc uzasaKinilcna nadziej a, 
zo z Wtegjy rcj{CTl ypiugo' ośiągndiij-
tą zoi krnig fc-wota prawdopndóbuiie wyis-za, niz 
vc liitaio 1 l oprzoidnich. Należy jedtók sŁaznaczyć, 
/.e f,on jest iruep0 Vv<ny. Gdyby warunki
tecnmiezm L>r(>J.ukc.yę AJoademii zhaciznc© ogra. 
niozyły, to ttateira.^^ isprzedaż wydawnictw 
zmnii jszyl*'' ,̂’' °^J30wiedsrk). Zarząd w prae-
wMywuniu kocnj-likacyi finanr
iSOwyck oauwa pdnir nad tom, żeby pireeLl 1- ił* 
ku łaty utworzony fui8ług2 reyorwowy stale 
wzauńt.d. Miinv, ŻC w roku zt^łyitt iwdano 7,

t  l o r d  C o u r l r . e y  z s  p o k o j e m .
* ( ! « .  c. k. Liurs. kor̂ np.)

Haga, 18 maja.
>M-aąMłies<*eir CJauuęlianc ogłasza list lorda 

C ć> u.T tn  o y a, który za wiem. wywody, iak-ij- 
fey był ioird Ccurtaey wyglosO, gdyby był 0- 
łwtonym ppdjcaaji debaiy piofcojowoij w Tzlbie 
wyż»E.ej. Jego /.idamicm, i&una strorsa wojująca 
nfc tatkżi być pokonana. Berlin j«?t dla. Angli-

niugo iu>'.00u koron, wyżtGtsi on obceuiy y.zc 
szło G83.000 toonon. I w roku bieżącym na, auofcj 
uehwiaij '.Y.dncgo Z^Tomads enia z 9 lutego 
1I/1S roku .pewne smaczniejsze kroty 7. tego 
funduszu użjite będą na piłne i (lonterłe przed:- 
bięwiŁięośa lutukowe.

boldaiimó to ry..y obeetnych Imusów Akndo 
mii nnlczy zestawić z, okolicznoścj.urai, które vć 
picisób wprost iiirzeciwny oJdziaływp,-' matszą 

na funkoj-onuwniike naszej insljtucyi.
Filaj scfcrfterz generalny przedato-W-t uje- 

iuny ,vjjłj w iwjir,j tm. fundusze Akademii a, 
pońtócłPii t5,padku Walni ty, ogólnej "(irożyziny, wy­
wołując ej połdwi-ższemie płao urzeklmil ów i t. p. 
Wreszcie wżsmrfeafe cen papierń i diuku iJSpaC 
wadsić mwże w noku 191'J do tego, że zna*, 
c z n a r e d u k o y a av w;y d awniaiw a^h Akade­
mii dloaże się nJezluffhfeą. Dobrze —  jeżeli się 
skoń-cizy na lodukcyj; cupclny biodc pnipieru był­
by jesaece wioksizą Męską, Ro tylko te publi­
kacjo meżnaby ogłuszać, na które da ukarała  
posiada pcwtr.c Śoścł p»>piemi 7. tkwaiejswych 
czasów.

WydaiwintcŁa a i prace niiukotwe Akiwlearia. 
jak wyauilta ze sęwzegbfowage sps-nwozdsekt 
pCfc.tęą),”>Wialy, o 3* na tó stosunld p.pwaiały, 
zupeliiic normaljńe. Ilekroć dos.tar 0-7-Puy "la-tó 
rycł kaział się uibfr ym i wartościowym, egR- 
szano go ul© szczędząc kosztów. D la tó g ó  BiKc- 
teka Pi a  7ÓW Poł-kób mogła ukończyć »Mura- 
lia-r lóioeadęgo, dteteg<> ©gb, ęzdno w przokła 
dzie raaa Ka;-.prowiczn *Txag'ftdye Eunąi> Jesa.« 
w 3 ote ac nnych tórufidr.

IhiCĄ' kl-ofpedy i Polskiej ukasoiy się dvVa Doany, 
obejmując© Ili.-uoryę litcmtuu-y, -y druku pozo­
stają dwu dąlszo, .pbfiwięcioaic pcDtycznej hiate- 
ryi pc«kldoj p© koniec XVIII wieku. Obydwa sh 
zinaJc-zari© posunięte i msłeryał do ich nkończe- 
mia saperwiJioiuy.

Praas nad Słownikiem Staaópokkani sa w 
pełnym tdru. Obok prof. Lwsia ozyimymi tu ą 
prof. Nitsch i puiof. Pawlisz.

Pi stanów żono także zwrócić uwagę na ży wy 
język polaki i b tego ptecodu powataje przy 
wj dz. fik logicznym eoebru kocnifeya której waha­
niem bodzie pr/ygetowianie słowmiJców polskich,

dną .ożyp.tenyich TU-dfetóją i d© jeduego a gór­
nego 7im.i&rzkjąej ah x*Au.

o k ś  rajoie przj,padło w /onarłego mskęgmmi* 
bat j przemawiać. Jedno mnie chyba do zabra­
nia głosu poniekąd irprawnia, a jest tem chęć 
p^aicy, gorąca na,uld .miłość i wiara niiezac .'owia­
na, żo Lud nastawy i jego plony walni-e się do 
odredzenia dnaizy polskiej przydymią. AYśród 
cl^wił aikidmdeimdo cięiikicJi, które oóeArma prze­
żywamy, ctirregła Atadcaiia• dotąd ożywiwsego 
limsia: sŁ&boreroju&t i praea wszymkie granice 
&tocsnh wytwerzohe sięgała warc-titin bada­
cza, lecz także Łosicą miloeną, niosła nadto w 
swym «scynie kordyał wytArania. iącauoAci i 
nodraeL Dziś, k;edy o nowych Gazyv.'dach i 
ćwiartowainiacih się mówi, ąpokteść tę ciała i 
Jiuszy p/Oldiciej usnacciiać jeazcz© należy, a wal­
nym środkiem po temu będą aaw&ae .pracy i 
;n.v§li poteikiej wysiłki, 'którym sen-.e - ciepła, 
ubyw atełikie uczucie st.de wtórzyć bęuą. Aka­
demia, której królestwo cie jest z tego «wiata, 
zaważę bidzie wiarną Łomu zadaniu., aby po- 
l';rze« granice i poprzez kopce, wbrew prawom 
lsc«(kfen i łódzkim sypane, łączyć to wszystko i 
spajać, 00 jedkia mową mówi, jedną kiwią ży­
je i w jednym krwawym znoi się bólu. Nawet 
w drobnych .rzt czach, jak piso.wańa, należy te

ićżnej obję.toścą mających uczynić zadość bie­
żącym potn-.obom sąroh-.czeństwa, Pouadjto tâ  
a:mm- komisyn '•bejmió pro ,viŁ(Iz'cai© dotąd piact 
dyr. 7e wibńsktego 'hrySSalwrsfcJSwIł peryculyczae 
p, t. »Język Polrki * i wogóle bedzi© stać nt 
słraży azystcści i pópiuwnośei mowj polskioj.

sFrzaw-dnik Bbliografictny* założony piraet, 
dra Wi îoiellriegoi, a pÓ7,niej wydawany przez 
Tirmę Gobathner i Wolff, jest obecnie jako * Bi- 
bbiografia Póbkai* mfetiiyciiią pubffi&węyi afcr-io 
li.dcirą, pzion\rad3oną p.-zez prof. Ozubłra.

Ai-8.,rTpnnfa. ?.i,^a tiakże <to oiryeaitaJiiteityki za 
pośred-jmitiwem oa. bu ej komisy i, która ww'J'0/  
wać Lędaii© fachową publikacyę z zakresu ję 
zykćw wrehocnich.

Kiorossy* « ntioipologitzna, która z powodu 
nioebeoffiobd lub przewlekłej ehouoby głć*wnycli 
swyi h czSaakdw i sekretarzy z .trudnością tyl­
ko mogła dauilać, została im-wsoiwio zorganizo­
wana. Nowa kierowniichro bodzie z ]>ewntóeó 
czuwać, żoby tak ważny zakres badań nie po 
zostawał odłogiem.

Komisją histeni sztuki, niezwykle czynna 
i pełna iinicjia..iywy, podjęła rnyśi sizerckiej ie- 
wentla.yyizaeyi zabjuków sztukL Akad en Ja przy 
jęła ten piani z wielką aympałyą i •ata.rać się bę­
dzie o doisterc-zmie odpow iednich śndlków do 
jego ui2€kazywisit4Keinia. Ta samu komisja przy­
gotowuje nrotnografię, poświęcomą Zan,kowi Łu- 
bebikLamru, w którym tak wiele pcErofcało cen­
nych zabytków z czasów Jagiełły.

WyćtsłaS jiiaL matyczn-przyi^cdniczy "DIiaD  ̂
ęładiziwdorjfc, godną eu&rgią. Oprócz 7Wjd:ra h 
wydjawatiiatw, wjdziiał ten postanowił przystąpię 
do dbw n0  już omawianej u w nasad"1 ó  uchwsu 
łenej wielkiej publikacji o florze pcft^ieg. Dra­
ce prtzygi>torn!awivzo są w toku. Akad^rana d'o- 
łoży stezań, ażeby Ta dontcekt mymi ztoetała u-
nH ̂ zy wista kina.

AV myśli, ie przecież pokój już «?« jest daleki, 
i że zr rot ku pracom naukową-m już iesl bli­
ski, muząd Atodemii pilną zwraca- uwagę ta
upicg5ą,LkijiivtainQe Dęy.tej BibCilotefct fateldemi-
okiój. Zur^^afle ba jest z nioż/iośtią objęcż? 00 
wegw gmachti, a'e już teraz ważre roboty mog.ą 
być dirfccmasre Y kterajze admim-stracyjne po­

i ł  W Y D ZIA Ł h i s t o s y c z n o -f i l u z o
F1CZNY.

\vił.?nkarai xrzyimj»ni ŁaajwWjaai wybroni:
Di Stotwiiafeiw W r ó b l e w s k i  i dr cjtacldaw 

K u t r z e b a - — piotó-scirowió li-ciwe:-,ytreoa J.i-
g ie lo ń sk ie g o . i

Czło,likiem kore-yponJoi,u.ai:
Dr Jan P t a s n i k ,  prc-Eeson bistog; k.--' 

ry au Tkiiw ersytecie Jaęni-Uonsfcan

III. WYDZtóŁ 51A TEMA TYCZN O- 
Pi? Z YE ODiNI CZAK

G/tónkami ozynmymi krajo-wymi 'wylnatói:
Dr Slnnsław B ą d z y ń & k i ,  profesor Uai- 

wirsy-ietu wie Lwor.ie, Dr Józtf M u i o z c -  
w i c z  i I>r hmil G o d l  e w .s k i, młodszy —  
profesorowie Łuiw eisjtóto JagirMciiskiego. 

(izłu:akumi koiecponiieniŁami:
Dr Stefan K r e u t z  i Dr J«in ?, a w i d. 4  k i, 

prutes-oiowde Uhiwersy.tętiu Jągiehcńskiego.
Nadito na- W\\Lia e P i l o l o g i c z n y  in 

wybr.tno j&wmżh czlo-nkuw korespondentów, a 
na Wydziale hi5torycsar-o-fi-loLC.f1. itnjiin jedne gc 
człodka -czynncg-o 'zagranicznego, których na- 
uwićika pedane będą po izabwierdzeciiu iich wy 
boru jprzcł-cesarza.-'

1
nTUWirnwan

sitjdit ,.._e upurouło prof. R o z w i i ł o w s k i i  
g o, ażeby objął stanowisko Inspe-ktorp Bibli-o. 
teki i ewiw«i -liajd postępem dalszego porzauko 
włittfe. -

To sinmiu walim Tigromadzcn-ie wpr-owurJziłc 
pevną wiaauą i 7 jiywnością karzystną nowość 
vyxńen,jąc prof. Kadnritrz* Koes(a8iecfcię«go na 
swego dobgwA cło i&wąJu. Clicdóło jwzyi/jm (, 
zj-tłdanie zmailćftwiiiftij siły, łu bratu przy (*7.vnno-'  
ściaóh. dofyc-psj-cfc ćałohsetaito Akademi 
wisf ©rain i Mc iuż przeładowanych (-racą funl 
cyoncarj iŁ'-i7,yr pi'zewtid?i-ainych przoz óatut i za 
poznahi. się w ton sposób gruntownie z rozum 
uffinii ł  erunka.ni d^ioJatkicscii nnsEcj '.nytetu-ui*

ój-penidya Osła^wfkiego są już rc-zdar tssę ot 
pażdiaieruiika roku 1917, nic nia wątpliw śei. H  
i w wetou bieżącym zostaną naucuue.

Z Bibiitóeką Poiló-:ą w Faryżu Vlorn;ieia ma 
fyJk» pośrodii-iu zetlcnlecie. AYitóom-o, że jesi ' 
ezvnxią i Moarrie odwiodzaną. Zarząd nae ©trzy. 
nra-ł jeduek w tym roku szczegółowego sprawo 
z-dńnia i dlatego ogłosić go nie mógł.

BSbi-totoka lótóm w Faryżu jest zakładem a* 
loa lemlcklim i /Akademia mano wszelkich trud- 
nośoi ciągle « >  nią opici uje, ale j< o-t feęueze in. 
na. śuueyh nauko-wm.pc-lska, która od Akwb n.ii 
nie zile&y. żyje ulnsmem żjmiotm i wb^uriiL 
sraaiKanni, a obeenfe cierpi 7. powodu przecięcia 
nmanalnych sh ̂ -nniców 7 Polską a pTzed s 
wsEjutkiom AYaastzawą. Instytucją tą je&t ^zar >  
une i dobrze Mtółużcne Muzeum N; rodowe w 
Rappei-s.wilu. Każdy Polak wie o ntem. Niemal 
każdy, zwiedza/jący Szwa-jcaryę i Zurych, cd- 
wiedsR maloWuik-zy' -zamek, preocbowująey cen. 
ne zjabjtła Fofelri. Temu Muzeum trzeba obe­
cnie duptoanód  ̂ Akademia w miaiy ęwy-ch środ­
ków już to unzyniła społeczeństw'© polskie 
więaso piamię-tóć. że obocnó, kiedy tyle rzeczy 
nahOftowych ginie bezpowrotnie, teaibar«dz.iej 
chrecić należy te diiegłe ptócćwrjd tradycji 
polsltiei, w któryeh kilku skroumnych urzędnŁ 
ków z wytó} dem i niemal w nżei-ostatku praeu- 
je, ażeby zagraniczne kolonie Irulturj pakkicj 
nie zfoTtóły zr^przepaszejone.

HW1 IW— 1— mm*g
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P 6 ? s  s a  ' . 3  p s  s t e f i s t s l *

O t e i t e t a ! * -  0  • a i e f ą f a s ś c t .
Kraków, 18 Knują-

D z iś  o  g o d z . 12 w  połudn ie  c d b y to  t lą  w 
A u l i  U n iw e rsy te tu  Ja g . dcnKffine pnlłlieztoe p c - 
biedzenie A k a d e m ii G m ie ją tócśd . p r z y  iłd r in ' 
licznych . d o s to jn ik ó w , saprossom ycłi goóci. 
p rz y b y ły c h  c z ło n k ó w  za m i ejs oo w yo h  A k r  ■dem. i 
i  pub liczn ości.

W  pie»'W'SZ\ oh rzędach  -zkuoiedli: niiniistea' o-- 
światy dir Ó w ik liń s ik i, ko. huhuip i-apieoa, b. mi­
nister dr Dobizy iiBiKi. dał. nair, Biesiadedki, ke/ 
dr Chatkowisfei, k -  flbm. Wądtoiny, mńoepreay- 
aant Rady szkolnej kraj dr Zoll, prezyidem m. 
K ra k o w a  FeaeTowiez,, p re zyd e n t sądu w yó eze - 
ga W olier, 'marszałek ipow. t a k u ś k i  tgn 
Bkrzyński, kierownik p o lic ji  k-akow skiej ran. 
ca rz. K r  piński, racica dworu ? c c ,  star. g ir  
aiiczy Lei żabek i m Boczne rz ę d y  fo tek  zo jęli 
uzłcnkowie Akademii i e irłe  uriwersyteokie.

Z uderzeniem  god z. 12  w śród uroczysto) c i  
ezy zabrał g ło s  prezea A kadeiid i prof. Kac, M o- 
r a w a k i .  (P rzem ów ien ie p odajem y na 1 fefcre- 
n ie dzień u i kn- P rzyp  red.j

Kr,=.tęptnie g e n e ra ln y  sek re ta rz  Akadem ii 
m niejękiiosoi, da- ł l a r o w s k  i,- tłoczył spr& w o- 
zdan ie  z  ozynnosci A k a d e m ii od. kw ne i.ua  1917 
d o  kw le tn ia  1918 roicu.

w s p o m n i e n i a  p o ś m i e r t n e .
N&atępmie prof. S i n  k o  o d czy ta ł wlspoSninie- 

rua pijprraeruie, poświęectne fimjsrłrra w jOfcu 
eprajwozidawTcyTn dziewięcńi Cxłemkom Akmcte- 
ni'i, rriinujcwuc-iie czterem  z  w ydzia łu  .iłologńcz- 
nc-go, i po brzecn z iim y d i w yd zia łów . W  oz?- 
s ic  4Jym zmiirh:

Sfeimisław T a r n o w s k i ,  od  rofcn 1 s  o «zto-
i i tk  w ydzia łu  I, od la t 27  oa-cjzcs. A'ka,demai, 
przedtem  p o  Józefie  S zu j dum. s e ik ie fm  g m e -  
irałny, a  przeiz p ew ien  c a *  m ew td -m c zą c y  b o  
m isy l bkitarye-ziiie i .
i B rlin isław  C h l e b o w s k i ,  ęizkjinek-koii-eep-Oii!-
u en t A kadem ii ad 1914 roku. 
i Stpirishw  Sc h n e I d  e  r , ozto-ck-kjofne^ioin 
d en t w y jJ z k łu  f ilo lo g , c d  rofcu 1 9 0 3 .

Bu-cmusław K a u c z k i e t a e e s ,  yzłepefefJtodr 
jc^pondeant w y d z ia łu  fitoifogtomegit> Od nefcu 
1902.
V WtLnccr: v Z a l a z e s ł i ,  ctzlcfflick-kore&pan-
des* w\ldffl>al* b * * c r y m io - f lc 3» -gtozjn^go co 
ro k u  1G81, aztanefc o z y n n y  od noku 1884, jtoM z 
d łu g ie  la ra  przewoła* a zą cy i  d y re k to r  w yd a  
ijrs iM iw  k lom isyi b is io ry  cŁinej, p o  śmaanui ndktolta 
Z -H a  d y re k to r  w y d z ia łu  KS^^zm ioHfM otóafiic^. 
fae&o i  cz łonek narządu  A k a d e m ".

Ttoideuicz Kio r  z o n , c&łkgicMkofre&poMd^d 
g ryd z ia łu  T^kW ycgno^M cffloJicfflBfig u d  iloku  
1888, członek  ezwnuT od ruiku 1903.

W o jd c d i  K ę . r w y e k i  
demt wydziału hMorv-cmu>fJa.:>fi-Czr,cgo od rt> 
Łu  1873, cz ło n ek  m ya a iy  od  ro k u  1887.

Ma.yain S n  o l i i c h p w s k k  człOneJtłku 
reSpictnident w y d z ia łu  m atcm .iprzym ojdn. o d  ro ­
l i  l 1908, cz ło n ek  em-uiriy ord ma,ja 1917 to ica.

Julian N ł e d ż  w i e b k i ,  cztoinek c c y J n y  
wydzliału maY.eTOatyicouib-pa-z.y.udiniiczogy.j cfii »«> 
k u  1893, c-złotnok-km espondent od ńofoiji 188/.

Hugo Z a p a l o w i C K ,  t a m e k  focKreepy 
dm * w y d z ia łu  ma.teci.-p'ury redn. A ’ ro k u  1891.

Zcbbani u czc ili paim ęó 'Ł u ia rłyc li ezłorakćw  
pizeiz pow stanie. . .

® a ■Zfr pn*ace z  delddziny fizyki i matematyki, 
n apfasiie w ijęzp k u  polskim , a  wynir^zącą kopou 
9 0 0 , przyznano drowi Antonieirm G a ł e c k i e -  
m u za p*race dośw iadczałbe i.ad  wła&nioścśuimi 
koloidów . /

N agrodę im . <La Jo n a ta n a  W a r s c h a u e r a  
w kw o c ie  k o ro n  2000 za  po lską  o r y g im ln ą  p ra ­
cę x dzaed-ziny pauk lelmrskicb pa^yznamo drowi 
k  i R z ę t k  o  w  e k i e m u za dzieło
, B adan j0 nad  zachow aniem  tię  kw asów  am ino.
w y n li w  u s iro ju  hw lzkim ."

M r o m i l c a .
Kraków, i 8 m n ji.

M IN IS T E R  P Ś W iA T Y  D r Ć W IK L IŃ S K I p rz y ­
by ł dziś rano do Krakow a. W  południe p iuL ite r 
b y ł obecnym na uroozcsteni po«ef<!zetniu Aradara ii 
umiejęti.ości, po południu od g»d z. 4—6 będzie u- 
dzielał p cd u d ia ń  w starostwie kyikewsfciinr.

Z W A W E L U . Kic-rowziictwo rettam -acyi Z m lu i  
jia  JVawela konuiniknyc: Bruoe ol cło odpowionia
pk>TW3ze3 sali na W awelu, dawnej syp ialn i Zygm un­
ta I. IU  1 piętrze o i  sL o n y  kotieioł.i Bernardynów 
postępują na] rzod. OiM.cme wfiiawiono wr  ̂ie j soli 
w li-lW  piec k a flow y z X V I I I .  wieicu, pochodząjy 
z Wi&niow ca. Piece te, w  ilc-ści siodmiu, zakupił nr, 
Iścytacyi scHnkii W iś -d o n ie c k i.o  z j j j i ,  antyku a- 
ryucz Leniewicz i w  testameneię zapisał łm to łick ij-
mu Tow arzystw u Ltobro&z\Tu>o£r,i w Petersburgu,
które to To w a rzys tw o  w  roku 1907 ofiarowało owe 
pic cc na M rw e ł

J :d < k o l"k k  znasznie późniejszej daty, ulż zacho­
wana dekoracya sali, paich-odząBa z p ie iw w a j polo­
n y  XVI. wdeku, Ł*.ec nowo w staw iony doekonale ou-
porw fila  całości. - _  , .

O G U Ś C IN Ę . D L A  M Ł O D Z IE Ż Y , z, FvłsIuogo 
Z  • iązku  niewiast kato lickich otrzym ujem y nśstę- 
puiązą odezwę:

ttdężkie obecne warunki życiowe zac iążyły  szcze­
gólnie nad śiednim stanem inte ligcncyi miejskiej. 
Szalona drożyzna, a iwerównomierue podwyższenie 
dochodów tej sfery robi to, ie  woboc zbliżającego 
się łata i  w akacyj szkdny* h. niopodc-ona będzie 
tym  rodzmom dać’ możność odświeżenia sił żyw a - 
tnych rife^wbi. na dobrem powietrzu dzieciom, a 
szcze-góinie pracującym um ysłowo uczenicom. Star­
si pofcostaną przez lato w mieście, bo konieczność 
zmusza ich do tego, ale młodzie* powinna na kitka 
tygodni opuścić duszne miasto, jeż eh dat.,j ina ora 
oować i  u czyć się z pożytkiem - ŚeKeya Polskhogo 
Zw iązku ru c w i<&t ka to lk ld ch  dia ko io in j w akacy j­
nych sominar/.ysr.ok pragnie rozszoc/y-c w tyun ro 
ku  swoją działalność i na inne zakłady szkół śre- 
J iiich  t apeluj-o do serc- ezezęśttriej w  tych  feam ch 
uposażonych miioszkańcow dworćw  wiejskich o 
pw yjęcłe  na k ilka  tygodn i jednej lub dwóch uczenie 
fcednich zakładów nattkow yth pod gościnny s;.vój 
dacie Będzie to pra iw jziw ie obywatelski uczyliok, 
k iń ś  w ątp im y, że znajdą się serca, odczuwają te 
dzisiejszą sytuaeyę i  pospieszą zn tym  naszyrn go­
rącym  apelem. Łaskawe sgktzon ia  przyjm ow ać bg- 
dzie sekeya Polski g ó  Zwlązkiu niewiast ka to lic ­
kich dla kc lo n ij w akacyjnych , ulica SzczepAisk. 5. 

P IS E M N Y  E G Z A M IN  D O JR Z A Ł O Ś C I odbętzte

OTWARCIE yW SCAW Y DZIEł  SZTUKI. We
LwceAe odbędzie się w niedzielo o godzinie 10-tej
^rzed południem uroczyste otwarcie w ie lk ie j w ysta ­
w y  dziel sztuki, którą urządza £alon sztuki polskiejy  ciziet szito-a, iw it,t liiząuza £• 
ila dochód wdów i sierót po członkach Tow & rzy- 
ste -aAzion n ikarzy polskich w stiii G ie łdy  (Izba han- 
d lbw a i  prz-em ylow a, ulica Akadem ick i). Mimo 
w o jn y  i  mimo -pranie równocześnie otwartej w ysta ­
n y  »S z tu k i« w  l-.rako.vje, w ystaw a ta została obe­
słana bardzo bogato przez najw ybitnie jszych a rty - 
stćw  k.akowski-:h i  lwowskich. W spisie wystatw- 

figuru ją na jw yb itn ie js i a rtyś -i p o ls ;y  z najiep- 
szoińi swemi pracami. AYyatawą już dziś zapowiada 
:ię  jak najtepiej i w yw o ła  ^p ew n e  wśród naszej pu­
bliczności, zajmującej saę, sztuką, żyw e zainte-reso- 
,wunie, lnem bardziej, że doc-hód przeznaczm y jest 
na rzecz wdów i  sierót, po członuach rBMvajrzy&tm 
dziennikarzy polskich. Wystaw,s. potiw a  ty lk o  M  
ty go ln ie .

I  K r ś l s s t w a  P c ! s k 'e g o .

WICEKONSUL HISZPAŃSKI W WARSZAWIE.
W ekutek incnailccyl m in idra  stanu w Madrycit; 5 de­
kretu królewskiego, ambar-ador hiszpański w  ’>erli- 
r-ie poleci! w icekonsulowi, p. W jwdawcwi Y.'Hcj.yń- 
skiiorcu, objąć ,u owa ironie 6 otisulalu hUz-pauskiego 
w Vv'arśzawi.. ? . l.ewcnberg opuszcza stanowicko 
konsula z powodu bj'dku ezastt.

G R O Ź N E  FOŻAHY W  WARSZAWIE. (Pożar w 
Zaniku i  pożar na moście Kierbedzia). Ja k  już 
w czoraj donieśliśmy, duia 14 b. m. o godzinie 1 min. 
10 po południu 'zauważono w y doln wający się dym  
z zabudowań zamku W.rólawskiego. Untehomione 
w laótee -wszystkie' oddziah straży ogniow-ej p rz y ­
b y ły  n.i mi ;jóce pożaru i  zastały w  płomieniach stt- 
ik  i  taras nad dawniejszą biblioteką lu-óL w  pra-

wtądził w paśmie 6woim  ,,New VTork IIs ra id “ nastę­
pującą zaisaćlęc ^Dzionnik nic nta ba celu pouczania 
ludzi. Jc żeli md w ogóle jak i cel, to  chyba sensa- 
ćyjnego p-c-ónic^ni;' i bawienia c z y te ln ik ó w .B e n - 
noiit syn irz ya ra ł się wiernie tej zasady Okazyw ał 
pitzytem b y ttry  umysł. Um iał budzić sc-wic.c.yę i 
zwalczać konkurcncyę. Jedynym  jego czynem ku l- 
turaln jTn 1-y łr  może wysianie Sta-nleya do w nę- 
trąri A f r jk t .  cch-m ocls-zukanu Lirin-gstene!a.

B y ł wrogiem Niemców na dlmro przed wojną 
W śród (enbi&tioiei, które w y tw o rz y ły  atmcsfei.. ilu 
cbo vą, sprzyjającą ro jn ic , liiwmett zajmuje jedno 
z p ierw szych miejsc.

m
o bot a, J8 Mfcja 1918?

'■ M IA N O W A N IA . j»W iiju  r  Zc-łtung* ogłasza: Ce­
sarz zamianował starszych radców sł-tarbowych ga­
licy jsk ie j j y r jk c y i  skarbu- Kaliksta  Morawsldcgo 
i Alfreda Simona, tudzież star.-zego radcę skarbo­
wego w m iuhterstw ie skarbu lakóba Reutera rad­
cami dworu 1 la służby w Galicyi"

r e p e p t o a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o
IM. j . SŁOWACKIEGO

Sobota, 18 maja: „Bratnie dusze11 Zv Rostw orow ­
skiego.

R E fE R T O A B  M. i E a t r i j  L!JD0 *ó,T7r^
PRZY Ul ICf^ftkJsXfr:j .

Sobota, 18 moja: „O ifcusz w  pic-kle:1.

M M  P i i t E f !  M i l
Praga, 17 moja.  

D ina 16  bijj. ‘obcłiódziłi Czesi 50 joozifW f po­
łożen ia  kam ie n ia  nvęg-iemLgo pod budovrę oze- 
i.kieo-n T ea tru  narodewoo-o w  Praclize. Prasa

Czech, Nieusi-ające ow a ey e  fow irzys^yły  póeło-' 
wi C cnci i  jego  przyjaciołom  od  dw orca aż dc 
sanm go iiotelu.

'O  godz. 11 rawó we czw a rte k , po u ro ^ w s ty c n  
b e zp ła tnych  przedstaw ien ihch  w  „Neffodnśoi D i-  * 
vad le “  („Sprzedana narzeczictna11) i w  teearae 
na W ino!)radach  („Jtubicztoa —  P oca ln abk11)
'Odbyło sie u rd ccys ie  zgrom ailzen ie  w  „P a n tłie -

Sjfe S S c ikśa e p w  u ro czys to śc i w yg b «a ił odce," ' 
prof. ot Józef iioatazewic-z p. t. ilteyrada PoK 
Lla w obec zadań gospodarczych państwa ppl 
bkiogm -.  ;__

2ó do SC ma •

ouie“ , które -stało się kulminacyjnym puaktem 
ui-oczystiości. Najwięka^e wrażenie na remi zguo- 
inadzcniu, ja-k zazn-aczaja dzitinniiki czeskie, wr  
wiołaly n e-7w5dde piękne przemowy p-rzedstawi- 
cicli P o l a k ó w ,  południowych S ł o w i a n  i 
W  1 o c h ó wr.

Z a g a iły  Ło zg rom a d zen ie - d źw ię k i fa n ta ry  
z sL ib u szy* , k tó rą  przed  gm achem  od egra ł chór 
trębaczy" czeskie j filh a rm o n ii, poeżem -chór » i l la -  
l\o l« odśp iew ał hym n sC zeska  wiosna * do slow  
p o e ty  Sla-dka, skom pon rw a n y  przez rauzylu, 
K m c 7kę; d y -ryg o rra ł sam ko r.p o zyn o r. 
przed gm achem  p rze o re m W y  «ftfi*mfc d tw ię k i 
p ieśn i, jednocześn ie w e w n ą trz  w stą p i! na ta y tju - 
nę p ie rw s zy  poseł K . K ra m a rz , k t ó iy  w  d łu g ie j 
p rzem ow ie p o d k re ś lił p rzc d c w .jz ys lk ie * i łą cz ­
ność i n ie ro zd z ic ln o 'c  duchow ą i kuK ura iną  
Czech, Moraw- i S lo w a c z y z n y ; te t rz y  dzie ln ice 
muszą sbą k ie d yś  p o łą czyć . » C h ce m y —  m ow il 
dr K ra m a rz  —  naszą P ragę  iiiieć  w ieifcą i  wspa­
n ia łą  n i e  t y- 1 k o d l a  s i e b i e ,  a l e  dli-
c a ł e g o  , urn r o d u  c z e s k o - s ł o w - a c
k i e g  o... Perce wszystkich ty ch —  kończy ł 
Kramarz —  którzy- we w-szywtldch z emiach cze- 
sktch obchodzą dziś ten pamiętny uzień, wierzy, 
że doczekamy chw-iii, k A d j w n: ry f-ea 
trze Naiodowym  zabrzmi okrzyk radosny nasze; 
swobody, ostatecznego zwy cięsLwa naszego pra­
wa i sprawiedliwości, wolnego stanowienia- nar

gula piv,3.K 'V r7.y sikicm  na zebezą-iioczemu zagi-ozo- ^ 
nej części głów nogo gmachu zs-mku, a również na 1 
atakowaniu samego ogniiu. Strażal-: 01,1 w ylotow ym , 
pracującym  na dachu taru-soiwym biblioteki, dany 
t jd  rozkaz, aby oszczędnie lano w-odę, a również 
ostrożnie -wyrąbywaii-o poszy-cie uaolioc.-e, w- cchi

. g er ą ce t jww buwująic ty m  c-ciwiedsinom
ktkżc politycznie zn aczen ie. Na. cześć  tych g o ­
ści idiomiokratyiciziici strownłetiwm ipraw no -pań­
stw ow e uirząUżiło uroczy-sie ipowttruii?

.Mowę. ipowaitaliną- ,wygłosił dr K r a m a r z ,
. , -i ni k tó r y  mon&ddizy dlmie-mi w y iw d d z il: _

umPuśPCia uszhodzoń remoiuow anyali sztr ;m ry ji imrólrT «a « :Jcsftein ipwfcłaoinatrffc iże naróu' ni'a.sz n ie  zn li­
na ścianach biblioteki, przed laty pokrytych w ar-, BjeT n ie\tet:ą im . N iem a gorszej ipoiityki nad  
siw ą wapna z docyzyi wU-dz. r o sy jsk ic h .b tr a -y  ^ ,lsci s it , niebezipie 'u r n s m .  Wycieaifue-
cgvanicz.ylj sfę na spaleniu poio.vy dwJiu bibliete- ^  ‘ jiB ^ ie  obaw iam y żadnyoh
ki i  części sufitu. Przyczyna pożaru dotychczas me- “  w ^ l ^ y ,  i e  *0 , CBtogO -iąy «hoc-
uaralona.

W trakcie 1< kfJizowania pożaru na zamku kro- L n d !  Przyibrli fdo axaś 'p-addNiawiciele
poi .dm ą za-yrndouno- sam-- > jak m y. Brzy-

ch ce . Widiaiimy-, że  'już nic je :
ic ieh

kfióre- tiaik saano cierp ią , Jak m y; Przy-Ittwśldm, około g<xlzśny 2 po ^     T ;  ; ^ d lftr
no obecnego komendauta straży, ze w  kilku ppoj- . „ćw n cae ią  m e Ipo Ło, ażeby e  mami ob-
scac.h zaoaiit się most KieG adria. Natyc muast zo- bJ u .  p . i  J  , k  ^  M a j  
SUK wysiana na mort oześć oddza a T. i pluton JŁ, g0  ełm, : ^ --b y
oddzmlu 1. z samoeliodcm dużym. Lfcoam okazoio ^ -w o ln o śc i. W iąże  n as w spólny ł&te-

proszemc ognia, pra p |  .  iZWyeię^ w i0 , je s t  Kh zm^cięstjw.e-m, a_się w kilku iniejse-aeli zaprńs

A k a d s t i i i i  U r r i l& j u i n u ś j Ł

NTa dzisiejszem, pubbeznem pusaedzoMm A k a -  

deatiui liińejetaosCa ogłoszono następujące ni 
guody. przyznane wczoraj na wr.łncin adnmm- 
sfcrucyjnopi posmdzeniu Akademii:

N agrodę z funduszu nn. ś. p. Łiaizma i Anny  
m ałżonków  J e r z m a n o w s k i c h ,  ?- ynoszą- 
cą koron 44.294  hal. 6 9 , przyznano prof. N apo­
leonów . C y b u k k i o m u  za ca łą  naukow ą  
teaSWfej śo na ptolu badań 1 izyo lo6 te-mych.

D w ie nagrody z fur.dacyi ś. p. Pi-obusa B a r -  
c z e w s k i e g o  za d zie ła  h isto ry c -ne, w y n o ­
szące k ażda po konon 2 1 ó0 ; przy i-Jiano ] r< .. 
Ludwiko-AM K u b a l i  za  dzieło: ,AA ojr.„ Bran- 
derbureko. i n a ja zd  R a k ioezeeo11, orna W feuaysłu  
w owi S m o l e  ń s  k  i e m u z W arszaw y zn p-rw 
c: • ..SI:c.>z< zaństwo w arszaw skie _ - końcu
X V  lii  w i e k u ;  z a  c * ł ą  n a u k o w ą  d z i t t l ż l a w ś ć .

Nagnodę z łundaicyi ś .  p. Probusa B a r c z e w ­
s k i e g o  za  d zie ło  m alarskie, w yn oszącą  koron  
2 ir.ll, pi zyznano p. L eonow i W y c z ó ł k o w ­
s k i e m u  za c / ld  akwarelowym li w idoków  z 
\Vawelu.

N ag i .uę z fun dacyi ks. Adama. J a k  u b  o w- 
t k i e g o \v k w ocie  koron 1400 przyznano prot. 
Józi fowi T  r e t i a k o w i z-a pracę ..Ad m Mi­
ck iew icz  w  świetle now ych źródeł (1815  do
l * 2 i  r

Nagtode z Cumlaeyi im. Kon&tanLego fc ■ m o-

się w piątem gimnazyum w dnia-ch od

^  P ó l  KOLONIE DLA MŁODZIEŻY RĘKóuZIEL 
NICZEJ, PRZEMYSŁOWEJ i HAN Dl OWEJ. Ko 
inMd fóikoh.nii dla nibiizieży rękiod»aelmi-«.cj, prze­
myśle vrej i handlowej zuiińadaznia, ic  młodzież tuo- j 
że się j*.-K c-/.e wpi-,y->»iv do pólkolotnii conteieninw 
on gv*l7 T—9 wieczorem, w se*.re4aa-ya-oie Łv/ią,zl-;u.
uBca Kruj.nic7<t 1. 19. Właścicieli '"zaklado?! 
mysŁc-nyeh i handlowych uprasza «:ę, oy ŁE.hcicli 
machem ć rdudzież de korzysta»iU£>, i. i>ólw)łrnii.

U D O G O D N I E N I E  R U C H U  K  O L E  J O  i Y E G O .  D y -  

rekeya kolei państwowych komunikuje: Gdem' udo­
godnienia istniejącego cgraniczenm rozHadu jazdy, 
będą się zatrzymywały od dnia 20 niaja b. r. naatę 
pujące po ńągi na skicy u.ch, ktore dotąd przejeżdża­
ły bez ziatrzymjwyania Aę: Pociąg numer 15 iw Sło- 
tw inte, Brzesku, Cwuny i Ropczyeach. Pociąg nu­
mer 16 w' Podlężu, Słotwhiic-Brzebku, Czarny i Rop- 
czy c-ach. Pociąg muner 22 w Ropczycach. Pociąg 
arniCT 27 w Podlężu, Czarny, Ropczycach i 1 ro ia- 
rie. Poźiąg Nr 23 w- Czarny, Ropczycach i Trzcia- 
iie.

W tytn ea.int m dniu zostaną p mównic oimarte 
następujące, czasowo zamknięte przystaniu osobo- 

 .......................... Dąbrówki

rodów o sobie..Czeski naród nie zginie! Nasza 
złota słowiańska‘Praga zalśni znowu blaskiem 
króleivsknn!« r\

Po Kvamai'zu przem ów ił jeden  z naji>opuIar 
niejszych  pisarz A lo jzy  J ! r a s e k , r.mteęprie 
poeta  s łow ack i II w i u z d o s  ł  a  w . ' Przom ow y  
jego , K a s p r o w i c z . ,  po J a  G o n  c i d g ^ P  
cna T a  v  c z a r  a z Lubiany, #»pana z Sa-grze- 
bia dra 8  r k u 1 j e g  0 , Serba w ^ is ło w a  S  s o ] i 
b y ły  w itan e burzą ok lasków . Przy w im a nrzo- 
mo^-acłi p osyp a ły  ud w id zów  n a  t iy b u i.ę 
k w ia ty , pow iew ano kit m ow eom  chustkam i, sza­
lam i Po gościaich p rzem ów i: iośzcze: r ysrz cze­
sk i F. k r  e j c z i i p oseł u t a  n <rk, _ poczcrn  
chór od śpiew ał hym n łlu sy tó w : »Kcóż w y  je ­
steśc ie , b oży  b o jo w n icy «, a no ztjco. ‘zenie 
w-szyscy zgrom adzeiii aK de dom ov m ujs.

Po ukończeniu zgromadzenia w DatnitelMaśe gt- 
ści słowiaiiskich odprowadzono do hioee u ,,Pod 
złotą gęsiią“ ’ uroczyście.' Na czele pochodu po­
stępowali skauci, ' u nimi ogiomtny & »-ęP  hiłc- 
dzieży -obojga płci av strojach naród-wych. r c  
obu stronach drogi staty tysiące łu ta ,
■m i dra B aszin a  niesńyno na spiiantaioh. H 5F  
m y -ciągle prz.ej.rowa.dza-ly ich  ł  g o i ć  emitu-zyar 
-stycznemi okrzykam i. U wejs "ia. do aoie-iu po- 
dz&ęłactf a ł publiczności znany iJOc-ta i dnffiniw.urg 
ch ciw ack t Yo-jnowncz. • OiK-piewteno różne bu- 
w iiu uk ie h ym ny narodow e, poezem  jeszcze do.

'

straży lodź mororową, dzięki kursowaniu któ-' ^ ' a t o ^ d r  b 7 i k H
rcj po-l mostom meżna było dokładnie odnajdywać . . . _________  ______
tle ją-ce ahę misj-s^a i iv-!ka.7yw ać je topoiuihom w- cc- g -^ jo la 7  inilchicin  R łow iail JKiłu
lu -wj-rąbywaura i ugaszama. - W. ' - -  - -

S T R A J K  'D R U K A R S K I V7 \V A R S 2A  -.VTE w y-
ŚT®U«. W u,v,., 1 ,-th tlai iniUkU®.

S e r b ó w  b y ł y  p c e z y U e - p t  S e j m u  b o „  

■z.ola,  iaiH.cn 
diniowMch -Stefan II a -d i c  z.

naerozchodzącego• ®ę tłumu putbczaosci p r/,
mawiali tz o"k icn hotelu poseł pioisot

Sk-^ck, Z beiŁkO^

W.Ikł WC * i 11 1 '*8t* ■ <. ■ « i . l  * V,
dl. Źecerzy trwają przy swoich zr/Puuacn.no wyszei

~A

Z «  ś w i a t a .
J G. BENNETT. l»nia 14 b. m umarł w Boau- 

litu pod Niecą JoiafB Gordon lioiuift.t, wr-ł:'śe-iiciol 
“ ncw York n ‘ :ralila“ , licząc 77 lat ż y t a  Zmarły 
należał do -u ijbardzicj nie-zwykhch wydawców 
dzłennikarslimłi świata. Krąży o ran mnostwo a- 
negdot, z powodu jego „oryginalności1 . kbó^ n a- 
yi&i budziła po-Iejraenie, ie zmarły pod wwgloaewi 
umvskvym nie był człowłckiom mwmalir.vm. Jako 
wkiśck-ieł jodneg-o z najw iększych i liajuniuzn..,

i  l u d - o w y -  

czosHaei, jej

w e: B arciie , 3  wek Fałęcki, D ąbrówka

uiica, Szaf lwy-U I o w  m a j  8 za Im, a, T u s z ó w  N a r o f l o -

w v, Wieczysta, 'Wierhonila i Żegiestów-Zdrój.
WŁAMANIE BO BIUR T. S L  Odnośme do no- 

fcalia o u Im.-mmi' do biur T. S. L„ koinunKują .iiam 
% Głównego yaraądti T  S. I.., 4c mimo wytężającej 
pracy, jaką beasp,rzewnie było pcTważcnife ki.ku 
sbohuów, złodziej olJo-wił się niezbyt wydatnie. — 
Ząuważj ć lu k  ży, że Zauąd główny loku i c w szel­
ką gotówkę w banku, włamywacz zdołał zabrać 
tylko ni.&i J-łna 8«0 koron w zniszczonych i fn<> 
znaczony ch do wymiany banknotach jednokurouo- 
wyeh. Poniew aż biura Zarządu głównego są, od w ła­
mania uU  zi ieczone, szkody nie poniosło T. S. L-
żadnej. r »

wYgnamu. Siedząc w iteryzu. kimował za pomo.ą 
1 a.bl-1 «v Jim dzu-n.m-iom. A sposob Łiww ym a by- 
M i  cBSR-iaani nielcdwie groteskowym. Rcdoktoro- 
T, io opc-w iadaii bajeczne v, j.u.-.t t  -toye o pi loco- 
niach, które otrzymvwvali z. P-̂ ryż-a. V\ redakcyi 
now-ojens-kic-j panowała z tego powodu ciągła nie­
pewność- Kierownicy poszczególnych dasalów by ­
wali itagle przenoszeni z jednego dz-tahi d.o ćtuaig.e- 
go. a te/Q?to powoływani do Pa,ryża, d-cąd węacaii 
nieraz łez żadnego w-ymiku Zihi.r/alo się, ż- Ben- 
nett zapcinkiał nawet, w jakim celu wezwał do sie­
bie- te-ge lub owego redaktora 

Ale j c  siadał odziedziczony po ojcu in-Ltynkt do 
tqgo, 02i go żąda publiczność: „wliat tho pu.bbe
w'ainte“ . Gdy Bennett ojciec zakładał „New York 
Herald11, r-anow-ala w ]>rasie zm.ery kaiiskic-j tera. 
deneya pouczania. Najwybitniejsze siły umyskiwo 
zaprzęgano do pracy dziennikarskioj. Bcnne-tt oj- 
cmc, % Jożycicl tak zwanej „żółtej11 prasy, prze-pro-

TroTfiwe i czwariKOwe uruc/ys- < 
ntialy cłiaiakier yęybKiwc nfiiodowy 
Doalu-wnie cała ludnoś.: stolicy cz 
przedmieść i okolic pobliskich, t j f  gc  pi.v,y je­
zdnych ze ws.z.yc-ikich stron Czech wzięły w iuej 
udział. lYtkłch ito-zmiarów togo prawct.;:wcgo o- 
gólnt>-iif*rotKi>vcg|0 święta nawet ano io<zekiwu 
i » ;  baadziej 'muponującego prze 1 i g-u urocny- 
i&tość miećby nie ntogła i w czasach pokojow ych. 
GmJnc-j m vrgi jest U kże zapal, z jakim 
masy Czechów przyjnw-wały mi znad w- śwu
praskifiBl gości; słowiańskimi w \

M'e środę wieczorem stały tysiączne tłumy 
pafoa cbw rcanii l-.ołejoweiffi: jp tatw iow ym  :
iwan-c. Józe fa , oczekując na goś<1 z G a l ic y jy  
Kirółeólwa Pok-ikicgo i południowej Stowwu-,

■ P o  g o d z i n i e  1 0  w i e o z c i - c i n  c a ł y  p u u -

T e t  n i a j e r  K ra m a rz ,
Plw iezd-oslaw  i Conc.i.

Otedme obchody ;nzadzon-o- jeszcze w p;til:n 
Ricgerm na SoCnic i re-trzYiiie. Na wiektrzio,-- i 
domów Pragi powiewały b i a ł o - c z c i w'09 1

I  J ś *Odnowiedziamy redakior:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

9Vvd!iwci:
R U D O L F  O S M A N .

f Artykuły
K a d © « i l s ą j | ® -
tyin dziale Die poebodzs od redsucyli

p n w fd w o r m u  Drauc. Józefa nypelCKUła pil-
inipiminóó fc'1'OAYBl UT£V fil

SBezyzny
przećl d i .  —  , .  .  ,

Wk-zixoćć głoAYiai parzy M cwtc. G dy zajechał po-, 
ciąg  z gośćm i iioludiiiiOAYlo-słow-iiiijiskimi i jw.6 . 
S t a n e k ,  kltóry z nimi pgzyjoohał, zw uw ił^u- 
wape m  p o sz f/cg ó lin -c h  wybilraych w mad m< .
przeds-l a>w i<-ieI i. "cały t-lnm wT b u d :iiął_ -ogrot' 1 
n ym  okrzykiem  pow ita ln ym , a P ‘znaej^ uzwn; ; 
kiuni p ieśń . . Kćle dom ow  m uj‘ . 1 rzy uścmBiSKi- \ 
nem w o łan iu '„N a  zdińr! 1 i p rzep w w a ^

' dla nich salo-

i r  P r i y t i c M
C. h. ©OOKtełlstrz w Gromaiiku

prz^wy-wszy 4 2  k P , p o diiig ic-h cioiąiienkłch  

t p i a t  r z omy św. Sakrnmenta.mi, zm;an-ł dnia 
17 maja 1918 roku.

Wyp ;W ..’ zmiio zwłok z J-omu żńłob}- tló- 
s,;p:j w nte-dzielę 19 maja o gwŁasi.e 3 P° 

południu.

Szanto g o śc i (ltz przy-goto-wanycli dla  
ncw.-ycn w ozów  tram waju elek tryczn ego , kture 
ziaiwiozly ich  do wnamego iio .e lu  „P--ĆI zfiotą gę- 

T ani ich  zaraz poAńnrow ano unoczyist:

f ń s ^ a  ś w i ę t a  ż a l s t n a

odpraw-rciną altanie wm w-kadk dnia 21

saa
wcięta W jróżniwjąco zaś entuzyaMyozne przyjc- 
ciie 'zgotowpn-o posłoAYi C o 41 c i, p r z e ćl s t a- 
w i C Te 1 o w i i v l o c h ó w  z Trydentu. Jak pt-

b. ni. N a tesm iu tn e obrnęCy w  m-cutuloinyin 
żo-lu pogirażicna m atka, bapt i nodzina znmr- 
łegai zaprńsua Krew.njmłi, K olegów  i Przy-

m ą  cliziic-nnil: i czesk ie , b y ło  to  p rzyjęcie , j .  k iego  
je s ir z e  n igd y  żaden Wt ich n ie m iał w  sto licy

s*i ».Bia jj^an W

I P '  a x 2 . i i « -
inteiigc^tns rkro3.na, gitroti, t 
tucnoni wyiyhow*ni»iB, oil„iniona 
w krawieczyźnif, vosB»tau«e łsjpc.i. 
w teii-,.rrfi domu b w * tn  .mi

taiej na wyjuzl (taK ° ,ict 
Btwa PekkretftrJ Zgłoszfcn.a J łta*  
nie 1 00 laniem warunku W P 1 n

i s i e  r e s t a n t e  » a *

&-2 to B 3

P9££U ks|« Sto
t i k l e p u

do Wjnaięolr, w ir imieścin, ( d 
1 lipel lub późridj. Zgłoa-en a ni- 
aemne do B:nra egioazeń I ełik; a 

lattera, Kraków, ul. Gr< dzkn IB,s
p o t l  K .

poc-zakuje posady. Zgtoszsnia do 
J  Kap. i b -  i Salomonowej, Kraków, 
od „Karaselart11. £>27-2 2 2

u. 6152 4 5

rya Kr 794 
r i3taw.

Zdolnych

n s W i ó i
l i i i  ; , !>k ft

P

p o t r z e b a  d o  p r a c u -  m  b e w ’ .  i -  

uic.ika i dmnsksł rutiCię z piata od 
r t t n  i  1 6 — 2 0  > ,  o r a z  T J S H t i a  # o

P rai ty ki. * t2» is ta *  hiSjisECWkii,
ul, *a 10. 5ulti 3 a

* k m  f e f O i s s
sa ocieleniu do apTzedkiiiz.. W la 
iomość: A. .ir izey Ji, nl. Mozo­
le.teka 10, lau .ciirza. 5300 3 3

1 1  m b  i f l U R i
Pj RoS* jasny, zcaiiomitj, nie u tę 
tający laianeuio, e do sprzed.,- 
>ia. J g a  S e M s i d ,  SV zai.a toina.

D z i e w c z y n k o
10 uiie lięcma, iroże być oddaoa ‘I 
a WOJ I. ZgtOST.O.lia po i „ Is fc la  1

p r z y i i n u i 6  A U t n i n .  , N .  P . e £ i ) r i n u “ . 

6A9 3 3

W i  t t e  i  63-01 2 3 -

i  w y a r a n o  n a

5 s§ i § ,  2*®M, 1.8 9 G K
t n j ż n a . m i e ć  p n e z  k u p n o

\ m  l  c - t  astt. M  -tła sm i.
C i ą r m e n i e  i. 1 1  i  13 czerwca 1918. 

C e n a

f t t o Ł  y . l S H Ł T ł t e Ł  ^ t e a  

1 i s  22 K 1 1  5 1
Wp.rrywa co drugi łosi

Z a a R  w i c n i f t  p r z e s i l a ć  d o  b i u r a  

c .  k .  h t e r v i  k l a s o w e j

M .  K o e t e

t t i e n t ó y . l i s e i o f t a r a a i
4?61 U  20

♦ ♦ ♦

Ż y w i c y
bnrzoiii kiteadziesi t ka Jan  2 ° ,
liń sk i, K o i u *  BcSua. 58b- 2 ó

O l S i T  2 S R
do s p r z e d o o i a .  Ul. Poselato 1. 7 
f p . ,  e t i c y n j ,  d r s w i *

6182 2 Ł

na]wy&:t >ifi;szyeh puiskich

malarzy do nabycia na

L inia A -B  1. 4 6 , I p. (obok hotelu D rezdeńskiego) od goaz.
6381 2_ 6_

U s i t y  W  73I I  a
p o m o c n i c a  p o c z t o w a  p o s z u k u j e  z a ­

s t ę p s t w a .  Ć .  k .  U r z ą d  p o c z t o w y ,  

K o c m y r z ó w .  5300 3  3  -

cwczyny
< u wszTJitkie^o. Może btć i docho- 

poscakoje zastępstwu. Zgłoszenia j dząca aziewczyna. Bdśszaywi ido- : ... i. in h Jtr-n ti.ł U®..
p r z y j m u j e  Ł d w a n l  D r a p e l i a ,  . ; o m i - 1 m o ś ć :  k o s z a r ; ,  Aro. R u a o l i a ,  bon-

K u p \ę  d o m
nawet beż kN yftote. Zgbsienta 
pci „M ai l ^ i s 11 przyjmuje Ad- 
icinistr. „N. Reformy", y.ąęo 2 3

sarz rządowy w Sachy. 5213 3 3

do słom y r siana, m łocarffl . 
żniw iarki, p ługi i  inr.6 narżQ‘ 
dniu rolnicze ma na sprzedaż  
Zarząd dóbr Branice, pocztu 
Fleszów . • 6808 3 3

n a  p i e n v s z o r z ę d n y s t y lo w y
poszukiwaua w Krakowie. Zgłc 
Bzenia pisemne pod „T©a£r“  przyj­
muje Adm inistracy a >NowTej Re-

6209’ 3 3

i w M I i a

poszukują I m fe & lte r a  lub U u c l t s l f e r t e i  z odpowi< d/nieasi 
k w alifik acjam i. U trzym anie zapewniomi. W araakl należy  
podać w y io st  K ierow nictw u W aiszta tów  w  Rudniku. Ł418

s . t - c z u e m  s ł o ń c o m  g ó r s k i e m  ( i > r o

mieuiRmi pozafiołkowerri', w  Kra­
kowie, tli. Bator.-go 1. 25, l piętro.

6323 3 5

o o k o j u  z  k u c h n i ą ,  a  o j  ckętn ;  e j  _ w  

o k o l i c y  Lubicz l c b  Z w i e r z y n i e c k i e j .  

2 g { o s z c u > a  z  p o d a n i e m  W a r u n k ó w  

pod K. L. 10!). przyjmuje Aduńui- 
ftiwcv& „N owej Hoformy“

5324 2 2

T)la pierwszorrędnogo T o w r r z ji -
s tw a  izSsespl-scs-ń  F-UŁiukiwŁa* 

j l m .  «

e u

t e i z y t o r z ?

OsobnYC-h zaw iad om ień  ro z s y ła ć  sic me oędz.ie-

p lli lj  l i n r  J Ś 2 L S i &

t n a .

Sklep  s p o ż p  z j
dobrze prosperujący, z powodu n -  
g-lego wyjazdu spóliBczkt, jest do 
sprzedania. WTia lomość: M. żdień-
s k z ,  u l .  K o n a r s k i e g o  1.  2 9 .  

6243 8 3

.000 sztik , po nadc .u iia  40 K 
wysyła zarząd ogrodu w Miejscu 
EUstowe-n (pocz.ą^ taaue, _ 
kolejowa lv»oni*z)

Dam s ł o n i n y  za s z t ó j ę  ] l ó t i  u  l u b  

m a t e r y e  n a  o b r a n i a . .  n  a  p o d

„ S łliU a11 prajjmajo Adm niSiracya 
N. lteformy11. — 4SJ03 o 6

p f £ « i a  b s io w i i s a
z ogrodem warzywnym.576'/, sąiuia. 
w °usiclniiy X XII, do sprzedania, 
Wiadomość: a! Długa L 25, w pru 
towni blacharskiej. 4942 5 6

takio na prowincji (również osoby 
ze stałem zajęcia®), za wysoką pro­
wizją, ewent. stałą pensyą, Zgło-1 
szenia: ud. Grodzka 6i, >] piętro, 
na lewo. 6.08 2 4

1 5  k r ó w

i 3 3  s  stuli j ^ s w d ł a  n a
na sprzedaż Zarząd dóbr Bra- 

In iec , pocz. P leszów . 6307 3

6177 2 2

S B & c s f f l  K t e i i

etacyb
4798 6 5

z iuaS/Tuoweniobzmijomim.iy 
prowadzeniem piekarni zn&j* 
d zc-n a ty ch m ia st m iciscc. —  
Zgłoszenia z odpisam i świa-* 
dectw i żądaniam i do Dyrek* 
cyi fab ryk i c c c  cntu w  Sz.czc 
tow ej. 62-G 2 3

K u pu ję f a r t o e ^
męska; aiywawa; ptaoę na,v.ya»** 
ceny ' Sapuaó kortrpoudenAO
L. Schminea, 
Tona 1. 22.

liiaków, ol ^<8 
6121 2 27 i

ii

k i  k a  c e n n y c h  * c f J S T c u s  t  r o s m a i  

v c L  e p o k .  Z g - t o s z t u i a  p o d  „ Z e g s r * ;  

nrzyjuinje ftSmin. ,N . 1 jn B j .
5 3 8 4  2  2

Bija na drukarni la. K. Góxhkl.

't  l i ip Ł s m i  l i t e r a c k ie j  w  K ra k o w ie , u l. Jag ie lłou n ka  10.


